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Koleżanki i Koledzy! 
Nadeszła pora rozstania na okres wakacji. Pamiętajcie, aby je spędzić 
bezpiecznie, radośnie i wspaniale. 
Miejcie szeroko oczy otwarte na wszystko, co Was otacza. 
Mamy nadzieję, iż wypoczęci, radośni spotkamy się wszyscy po 
wakacjach. 
Życzymy Wam ciepłych oraz udanych wakacji obfitujących w ciekawe 
wydarzenia i wspaniałe przygody. 
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Waldemar Grzenkowicz, kl. Va 
           Maj jest miesiącem poświęconym Matce Boskiej. Ku Jej czci organizowane 
są wieczorne nabożeństwa, tzw. majówki. Były one prowadzone przez osoby, które 
znały wiele pieśni maryjnych, były obdarzone dobrym, mocnym głosem i potrafiły 
prowadzić litanię do Najświętszej Marii Panny, którą odmawiano lub odśpiewywano               
w trakcie trwania nabożeństwa. Niegdyś powszechnie odprawiano je przy 
kapliczkach  ,  stojących  w  każdej  wsi,  na  tę  okazję  odświeżanych  i strojonych  
w kwiaty i wstęgi. Dzisiaj majówki już nie są tak popularne jak kiedyś. Starsi 
mieszkańcy wsi wspominali, ze jeszcze do niedawna na majówki przychodziła 
większość mieszkańców wsi, dużo młodych ludzi, dla których była to kolejna okazja 
do  zalotów i  spotkań ( podobna  motywacja  cechowała  młodzież,  biorąca  udział  
w opisywanej wcześniej Nowennie do św. Anny). Wspominali też z rozrzewnieniem, 
głośne i mocne śpiewy jej uczestników, które - według ich relacji - słychać było już 
z dużej odległości. Majówki odprawiano nie tylko przy jednej kapliczce we wsi, ale 
przy kilku równocześnie. Rozpoczynano nabożeństwo wraz z zapadnięciem 
zmierzchu. W jego trakcie śpiewano pieśni maryjne, dziś już prawie zapomniane.                                                     
Warto przypomnieć jedną  z nich: 

Majowe uroczystości 



Wraz z nową wiosenką, Najświętsza Panienko, 

Majowe zakwita Ci kwiecie, 

W majowy poranek, ten wonny tu wianek 

Twe polskie przynosi Ci dziecię.  

Niw polskich kwiateczki i polskie dziateczki 

Ukochaj Mateńko gorąco, 

Niech z nową tą wiosną, na chwałę Twą rosną. 

Błogosław nas Pani swą ręką.  

 Dzisiaj pozdrawiamy, Maryjo Ciebie, 

Jak Cię pozdrawiają anieli w niebie. 

Zdrowaś, zdrowaś Panno Maryjo!  

Boś Ty jest Matuchną Syna Bożego, 

Tyś jest Cesarzową świata całego. Tobie się kłaniają chóry anielskie, 

Ciebie pozdrawiają duchy niebieskie. 

Ciebie prosi i plemię ludzkie. 

 
 
 
 
 
     
 

Maja Makurat, Oliwia Grubba, kl Vb       

Wiosna w obiektywie 



         

    

 

 

 

                                                                                                                                                                                               

Alicja Łukasiewicz, kl. Vb 

Dzień Mamy obchodzimy 26 czerwca. W tym dniu dzieci obdarowują 
Mamy prezentami. Najczęściej są to kwiaty lub bombonierki, ale 
najważniejszym prezentem dla mamy jest miłość dziecka płynąca 
prosto z serca. Mamusie to bardzo ważne osoby w życiu każdego 
dziecka. Pocieszają, kiedy jesteśmy smutni i pomagają nam   
w sprawach codziennych. Wszystkie mamy w ten wyjątkowy dzień mają 
prawo poczuć się jak królowe. Powinniśmy okazywać im wielką 
wdzięczność, szacunek i miłość. Cieszą się z każdego uśmiechu na 
naszej twarzy. Mamy nie tylko powinny dostawać upominki 26 czerwca, 
czy kiedy są jej urodziny, ale każdego dnia. Dziękujmy im za to!!! 

                                              

 

 

Dzień Matki 

 



Aleksander Smentoch, kl. Va 

 

 

 

 

                                                                                                      
       
 

Cześć ! Tutaj Aleksander i dzisiaj będę pisał o Dniu Mamy . W tym dniu 
dziękujemy swoim mamom za troskę i opiekę. I wy także podziękujcie, 
i powiedzcie, za co je kochacie. 

Ja Kocham swoją mamę za to, że mnie wspiera w trudnych chwilach, 

zawsze znajdzie dla mnie czas i opiekuję się mną .  

 

                    

 

                                                                                                                                                                                                  
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 

Roksana Murakowska, kl.Vb 
 

 
 

Moja Mama jest najważniejszą osobą w moim życiu. 
Jest przy mnie i zawsze  mnie kocha. Pomaga  
w trudnych sytuacjach. Gdy jest mi źle, wspiera mnie  
i przytula. Ma wspaniałe poczucie humoru.  
Kocham ją za to, że po prostu jest.  
 
 

https://soxo.pl/pol_pl_Super-Mama-Skarpety-damskie-SOXO-okazjonalne-13341_2.jpg


                 

 

 

 

„Kiedy śmieje się dziecko, śmieje się cały świat” 

 

Prośba  Dziecka - Janusz Korczak 

 Nie psuj mnie. Dobrze wiem, że nie powinienem mieć tego wszystkiego, czego 
się domagam. To tylko próba sił z mojej strony. 

 Nie bój się stanowczości. Właśnie tego potrzebuję – poczucia bezpieczeństwa. 

 Nie bagatelizuj moich złych nawyków. Tylko ty możesz pomóc mi zwalczyć zło, 
póki jest to jeszcze w ogóle możliwe. 

 Nie rób ze mnie większego dziecka, niż jestem. To sprawia, że przyjmuje 
postawę głupio dorosłą. 

 Nie zwracaj mi uwagi przy innych ludziach, jeśli nie jest to absolutnie 
konieczne. O wiele bardziej przejmuję się tym, co mówisz, jeśli rozmawiamy  
w cztery oczy. 

 Nie chroń mnie przed konsekwencjami. Czasami dobrze jest nauczyć się rzeczy 
bolesnych i nieprzyjemnych. 

 Nie wmawiaj mi, że błędy, które popełniam, są grzechem. To zagraża mojemu 
poczuciu wartości. 

 Nie przejmuj się za bardzo, gdy mówię, że cię nienawidzę. To nie ty jesteś 
moim wrogiem, lecz twoja miażdżąca przewaga ! 

 

 

Dzień Dziecka 

 



 Nie zwracaj zbytniej uwagi na moje drobne dolegliwości. Czasami wykorzystuję 
je, by przyciągnąć twoją uwagę. 

 Nie zrzędź. W przeciwnym razie muszę się przed tobą bronić i robię się głuchy. 

 Nie dawaj mi obietnic bez pokrycia. Czuję się przeraźliwie tłamszony, kiedy nic 
z tego wszystkiego nie wychodzi. 

 Nie zapominaj, że jeszcze trudno mi jest precyzyjnie wyrazić myśli. To dlatego 
nie zawsze się rozumiemy. 

 Nie sprawdzaj z uporem maniaka mojej uczciwości. Zbyt łatwo strach zmusza 
mnie do kłamstwa. 

 Nie bądź niekonsekwentny. To mnie ogłupia i wtedy tracę całą moją wiarę  
w ciebie. 

 Nie odtrącaj mnie, gdy dręczę cię pytaniami. Może się wkrótce okazać, że 
zamiast prosić cię o wyjaśnienia, poszukam ich gdzie indziej. 

 Nie wmawiaj mi, że moje lęki są głupie. One po prostu są. 

 Nie rób z siebie nieskazitelnego ideału. Prawda na twój temat byłaby  
w przyszłości nie do zniesienia. Nie wyobrażaj sobie, iż przepraszając mnie stracisz 
autorytet. Za uczciwą grę umiem podziękować miłością, o jakiej nawet ci się nie 
śniło. 

 Nie zapominaj, że uwielbiam wszelkiego rodzaju eksperymenty. To po prostu 
mój sposób na życie, więc przymknij na to oczy. 

 Nie bądź ślepy i przyznaj, że ja też rosnę. Wiem, jak trudno dotrzymać mi kroku 
w tym galopie, ale zrób, co możesz, żeby nam się to udało. 

 Nie bój się miłości. Nigdy. 

 



Tak mówią dzieci z Bydgoszczy.                                                                                                             

Alicja Łukasiewicz, kl. Vb  

 

 

 

 

 

 

 

 

Nasza twórczość 

 

 
 



Jacek Kwidziński  

Klasa IV, kategoria - przygoda 

Nieznajoma dziewczynka 

 

Tego dnia Natalka po raz pierwszy w życiu sama wracała ze szkoły. Długo 
prosiła rodziców, żeby się zgodzili. W końcu była już dużą dziewczyną ! Gdy tylko 
zajęcia dobiegły końca, dziewczynka popędziła do szatni, zmieniła obuwie                          
i wybiegła ze szkoły. Czuła się taka dorosła i samodzielna ! Pewnym krokiem ruszyła 
przed siebie. Doszła do parku i skręciła w alejkę prowadzącą ku Dużej Ulicy. Otuliła 
ją cisza wielkich, rozłożystych drzew. Płatki śniegu tańczyły w powietrzu wiatru. 
Zapadł zmierzch, ale parkowe latarnie jeszcze się nie włączyły. Nagle –w mroku 
przed sobą –Natalka dostrzegła niewyraźny kształt. Stanęła zaskoczona, bo oto 
zobaczyła jasnowłosą dziewczynkę  w czerwonym płaszczyku. Wyglądała zupełnie 
jak Czerwony Kapturek, o którym czytała jej mama.  

 W pierwszej chwili bardzo się przestraszyła, była całkiem sama,                  
a silny wiatr targał jej włosy we wszystkie strony. Przeszedł ją chłód.  Zaczęła 
żałować, że odważyła się sama wracać. Gdy tak stała w bezruchu tajemnicza 
dziewczynka zaczęła się do niej zbliżać. Miała piękne, długie, blond włosy                      
i duże, niebieskie oczy, przez co jej spojrzenie było bardzo głębokie.  
- Cześć Natalko! Tak się cieszę, że w końcu się spotykamy –powiedziała 
nieznajoma. 
- Skąd znasz moje imię? –odpowiedziała zaskoczona Natalia. 
- Nazywam się Marysia, od dawna szukam okazji, aby się z tobą zobaczyć. Nie 
chciałabyś potowarzyszyć mi dzisiejszego wieczoru?- zapytała miłym głosem.  
- Nie wiem, nie znam cię. Rodzice będą się martwić, to nie jest dobry……… Natalka 
nie zdążyła dokończyć zdania. Marysia pomachała ręką kilka razy, coś trzymała. 
Wokół dziewczynek pojawiły się kłęby różowego dymu. Był tak gęsty, że nie nic 
poza sobą nie widziały. Po chwili otaczająca je aura zaczęła opadać.   
 Natalia nie wierzyła własnym oczom. Nie były już w alejce. Znalazła się  
w zupełnie nowym miejscu. Ujrzała piękną, błękitną taflę wody, w której odbijało 
się słońce. A za jej plecami stała Marysia, uśmiechnięta od ucha do ucha i dalej 
trzymała coś w ręce. To była różdżka. Ona jest wróżką!- pomyślała Natalia.  
-Jesteśmy na miejscu. Pora ci wszystkich przedstawić. Nie mogę się doczekać! 
- Przedstawić? O czym mówisz? Gdzie my jesteśmy? Moi rodzice będą mnie szukać! 
- Chodź za mną - powiedziała i ruszyła przed siebie.  
Natalka nie miała wyjścia i poszły razem . Rozglądała się dookoła i zorientowała 
się, że są na wyspie, a  piękne morze otaczało  ją ze wszystkich stron!  Cały czas 
towarzyszył im śpiew ptaków. Krajobraz wyspy zapierał dech w piersiach. Nagle ze 
ściany lasu zaczęły wychodzić postacie, a Marysia się zatrzymała.  Natalkę ogarnął 
strach. Jednak nie na długo. Im bliżej podchodziły, tym  czuła się pewniej. Znała 
ich wszystkich! Był tam Pinokio, Łucja i Zuzanna i ich bracia Edmund i Piotr, Mowgli 
z Bagheerą i Baloo, i wiele, wiele innych. Marysia była  naprawdę Czerwonym 
Kapturkiem! To niesamowite! Uwielbiała czytać o nich z mamą, znała ich tak 
dobrze, że poczuła się jak w gronie przyjaciół.  
- I jak ? Podoba ci się? –zapytała Marysia. 
-Tak, taaak. Zawsze marzyłam o tym, aby spotkać ich wszystkich                               
i porozmawiać o fantastycznych przygodach, których doświadczyli. 
-To jest wyspa Bergamuta. Tutaj mieszkają wszystkie postacie z bajek                           
i powieści. Urzekła nas twoja sympatia do nas i postanowiliśmy pokazać ci,                   
gdzie mieszkamy. No i wszyscy chcemy cię bardzo poznać! -  powiedziała Marysia.  
  
 



Natalka  spędziła ze swoimi przyjaciółmi jeszcze kilka godzin. Bawili się wspaniale. 
Zadawała im mnóstwo pytań. Jednak przyszedł czas, aby wracać do domu. Natalka 
pożegnała się niechętnie, a Marysia wyjęła różdżkę i jak przedtem pojawiły się 
kłęby różowego dymu i nagle znowu znalazły się  w alejce. Natalka spojrzała  na 
zegar na białym budynku.                                                                                  
– To niemożliwe - pomyślała -  jest nadal 17.30!  
- Spokojnie Natalko –powiedziała Marysia -  Nie musisz się martwić. Czas tutaj stał 
w miejscu, rodzice się nie martwili. Możesz spokojnie wracać do domu.                     
I pamiętaj,  nikomu nie zdradź  naszej tajemnicy. 
- Oczywiście. Dziękuję, że mogłam was poznać!  – odparła  Natalka i ruszyła                 
w stronę domu. 
 
 
 

 

 

 

 

Półka z książkami  na wakacje 

 

 

 

Cześć!  

Tutaj Aleksander ! Dzisiaj napiszę Wam o książce polecanej przeze mnie .                          
To ,,Osobliwy dom pani Peregrine'' autora Ransoma Riggsa. Jest to bardzo 
interesująca opowieść , o  chłopcu podążającym tropem wskazówek zawartych      
na starych zdjęciach dziadka oraz  dzieciach, które są osobliwe i wykazują się 
specjalnymi  umiejętnościami . Opiekuje się nimi Pani o imieniu Peregrine, która 
także jest osobliwa. Czytając tę książkę możemy sami stać się ,,osobliwymi'' . 
Gorąco polecam !!!  

 

 

 

 

 

Książka, którą warto przeczytać 



 

 

 

Waldemar Grzenkowicz, kl. Va 

 

 
     Baśniobór to lekka i przyjemna powieść dla dzieci i młodzieży. Brandon Mull 
wciąga każdego w swój świat tak, że nie sposób się od niego oderwać. To seria, 
którą można polecić także dorosłym oraz tym , którzy zwykle nie sięgają po 
fantastykę. A otwierająca cykl powieść na długo pozostaje w pamięci. Książka jest 
interesująca w każdym szczególe. Zabiera ona do magicznego świata potworów nie 
tylko znanych z bajek, ale i wielu innych sławnych mitów i legend greckich oraz 
rzymskich. 

 

http://www.granice.pl/ksiazka,basniobor,247530
http://www.granice.pl/ksiazka,basniobor,247530


 

Michalina Jagodzińska, kl. Vb 

 

Gdzie można czytać książkę? 

 

 

                                                                            

 

   

 

 

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

w szkole 

na ławce 

w kawiarni 

w bibliotece 

w domu 

w parku 

na urządzeniu 

elektronicznym 

w internecie 

w ogrodzie 

w trakcie podróży 

na plaży w pociągu 



 

 

 

 

          

 

Oliwia Grubba, kl. Vb 

112 -    centrum powiadamiania ratunkowego                      

-jednolity ogólnoeuropejski numer alarmowy   

            

 

 

999 –  pogotowie ratunkowe 

                    

 

 

 

998 - straż pożarna 

 

 

 

997- policja          

 

 

Zapamiętaj!!! 

http://www.google.pl/url?url=http://parafiaostrobramska.pl/apel-policji/&rct=j&frm=1&q=&esrc=s&sa=U&ved=0ahUKEwjrk7G0_fbTAhXFdpoKHSUXAUwQwW4IJDAH&usg=AFQjCNGKuIPDpiMQ8fbFiNkbRwhHy7c47g

